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W I A D O M O Ś C I  Z W C Z O R A Y S Z E Y  P O C Z T Y .

H a g a  29 Stycznia. Dzis ie j szy  bulletyn 
O stanie zdrowia x ięcia Orani i  j e s t  następu- 

j ą c e y  osnowy, która całą publ iczność urado­
waniem napełniła:

C zw artek 2 0  S  tycznia o godzin ie  8  wieczorem.
4

s j e g o  Kró lewiczowska  Mość wyszedł juz  
był  wczorny na ki lka godzin z łóżka ,  i zda­
j e  się przychodzić do sil.

(podpisano) B ernard, Ewrarrl.
N B .  Ju t ro  żaden buletyn ju ż  niewyjdzie.

»Xa  wczorayszey giełdzie amszlerdams- 
k i c y , r o z e s z ł y  s i ę  b a r d z o  p o m y ś l n e  
w i a d o m o ś c i  d l a  s p r a w y  D.  C a r l o s a  
w Hi s z pa ni i ; —  co było przyczyną znaczne­
go zwichnienia kursu papierów hiszpańskich.

b o j o y y  28  Stycznia. Znowu w sobotę 
0 3 la się wielka rada gabinetowa.

• Przedwczora j  z rana,  mówi  dziennik Sun,. 
Prz) ył  tu kuryer z depeszami ,  który miał 
przywieść wiadomość,  że hrabia Pozzo d iBor -  
g o , który od tak dawna był  postem rossyi- 
skini  w Par yżu ,  co chwila może bydź spo­

dziewanym do Londynu,  celem objęcia ta k i e ­
goż urzędowania przy dworze naszym..

Wszyscy  anarchiści  nietylko mi e j s co w i ,  
l ecz w ogólności  e u ro p e j s cy ,  są  dziś na no­
g a c h , —  wr zawą swo ją  napełniają wszystkie 
dzienniki ,  będące ich widoków narzędziem; — 
r o k u ją  bliski  upadek ministerstwu 'W.  B r y ­
tan i i ,—  c ieszą się w głos,  nie bez ta j emne­
go j ednak  serc drżenia,  z rezultatu wyborów 
do nowego parlamentu,  którego większa l icz­
ba członków,  widocznie zdaje siębydź zprzy-  
j ac ió ł  reformy złożoną,  którzy atoli na nie­
szczęście  , są oraz przyjaciółmi porządku i 
panowania pr aw .—  Wszyscy ci anarchiści  
m a ją  słuszność,  że pragną Dpadku tego mi­
nisterstwa,  —  i niejedności  parlainentowey z 
r z ąd e m ;—  bo wiedzą aż nadto dobrze:  że 
j eź l i  też to ministerstwo utrzyma s ię ,  i W 
harmonii  z parlamentem działać zac zn ie ,—  
nietylko w Angli i  i we F r a n c j i ,  l ecz W ca- 

ley Europie,  wszystkie zamachy tego stron­
nictwa,  ju ż  teraz ostatecznie upadną,  i ślady 
swego i stnienia,  zostawią tylko na papierze.*

P a r y ż  26  Stycznia. »Gdy x ią że  Ł ab ę ck i ,  
mówi j ed en  z dzienników, przyb j l  do tutey-
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szey stolicy,  uyrzato zaraz  ministeriuin fran­
cusk ie ,  j a k i c h  trudności ,  posłannictwo tego 
dyplomata,  dla pretensyi amerykańskiey,  k tó ­
r ą  właśnie pod ten czas zatrudnione było 
naymocniey,  stać się może przyczyną.  J ako ż  
niemało zdziwionym został  x i ą ż e ,  gdy po­
s t rz eg ł ,  że nayusilniey starano s i ę ,  ca łą  tę 
okoliczność trzymać w sekrecie .  —  Więcć y  
niż trzy miesiące upłynęło na próżnych for­
mach,  zanim przystąpiono do rzeczy ,  że na­
wet  x iąż e  Lubec k i  nie był w stanie uzyskać 
dostarczenia sobie wszystkich papierów,  ze 
strony rządu f rancusk iego,  potrzebnych do 
rozpoznania sprawy, którey ostateczne za ła ­
twienie miał  sobie por-uczone. Dopiero na 
wdanie się hr. P o z z o d i  Borgo ,  wskułku za­
żaleń xcia-uczynione,  mianował  rząd czterech 
kommissarzy.  Gdy ci objawil i  żądanie ,  iż 
wypadałoby zacząć od ustanowienia naypier-  
wóy zasad,  na których podstawie ma się 
dziać l ikwidacya;  oświadczył pełnomocnik 
rossyiski ,  że dopóty do żadnych w tęy mie­
rze czynności  przystąpić nie j e s t  niocen, do­
póki  rzecz nieprzybierze charakteru urzędo­
wego,  z powodu sluszney obawy:  iżby na­
stępnie,  pod pozorem porządku,  wzajemnych 
zobowiązań niepodawano w wątpliwość.  —  
Na tern stanęły rzeczy,  a rząd francuski  s ta ­
ra ł  się tylko i le inożna zyskać na czasie.  
Przeds tawiał  xięein Lubeck iemu,  że dla wi ­
doków własnego posłannictwa,  wypada mu 
oczekiwać skutku sprawy a m e r y k a ń s k i e y ,—  
gdy wiadomy artykuł  w Dzienniku F ra n k - 

fortskim  przymusił  wreszcie min i ste rs two,zu-  
kładami które dotąd w sekrecie trzymało,  wy­
stąpić na j a w . -M ia no wa na  przez rząd francu­
ski  kommissya,  składa się z dw óch członków 
izby p a r ó w ,  j ednego  rudzcy glówney izby 
obra chu nko wey , i jednego członka izby de­
putowanych.— Parami  do tey komniissyi  wy-  
znaczonemi s ą  P P .  Motiniei i S imeon.  Usi ­
łowanie  ministrów,  aby o działaniach rossyi-  
skich i francuskich pełnomocników nic nie-  
wyszlo na j aw ,  tak dalece było staranne,  że 
przed ki l ku tygodniami,  nic j e szcze  niewie-  
dziiino o istnieniu rzeczoney konimissyi  li- 
kwidacy iney.D

Pan Armand Marrast ,  uwięziony z powo- • 
du rozruchów kwietniowych,  i dotychczas 
zamknięty w więzieniach St .  Pelag i i ,  podał 
do Nałionala  artykuł ,  w którym oznaymia,  że 
wyda bi jograf ią wszystkich członków sądu 
izby parów,  do czego wszystkie materyały a 
M onitora  czerpać będzie.

Dziennik Latarnia Bajonny  donosi z M a ­
drytu pod dniem 22  ju ż  tyle razy powtórzo­
ną wiadomość,  że rząd hiszpański przedsię­
wziął  teraz energiczne środki do przytłu­
mienia buntu w N aw ar ze ,  i w skutku j e ­
dnomyślnego postanowienia rady ministrów 
uchwal i ł ,  wszystkie siły woyska l ini jowego 
zgromadzić na tym punkcie,  a straż twierdz 
i utrzymanie porządku,  powierzyć wewnątćz 
kraju urbanosom .

Podług wiadomości  z Patnpeluny,  z dnia 
18.  Mina zupełnie wyzdrowiał .—  Doszły tam 
były wiadomości  o nowey potyczce w ok o ­
licy Es te l l i ,  szczegóły atoli niewiadome.

»Od dw óch lat, mówi Gazeta F ra n cy i, te­
legrafy Mcfnilor i inne minisleryalne dzien­
niki,  donoszą nam codziennie o zwycięskim 
postępie sprawy kró lowe j ’ Dony Izabel i  i kl ę­
skach karlistów. Przecież dla tego D. Car-  
los,  trzyma się ciągle  na placu bo ju ,  i był 
w stanie wierne sobie prowincye urządzić,—  
podczas gdy Kodil i Mina ,  wielką  onę sławę 
swoję  wojenną w śmieszność  przeciwko nie­
mu obróc iwszy,  wszystkie zasiłki  ze strony 
rządu do użycia swego oddane,  zmarnowa­
li. —  T o  c iągłe  niesprawdzanie się urzę ­
dowych doniesień,  szeregiem niepomyślnych 
wypadków udeYzające w oczy,  podało dobrą 
myśl jednemu z officerów sztabowych,  wszy­
stkie te depesze telegraf iczne i inne urzędo­
we buletyny,  j a k i e  tylko zost iły ogłoszone 
o wypadkach wojennych w Nawarze i pro- 
wincyach B a s k ó w , zebrać w jeden poszyt i 
wydać na widok publiczny. P isemko to znay- 
duje się ju ż  w księgarni  1*. Dentu,  i kosztu­
j e  2 franki.

Dnia 2 7  Stycznia. Wc zor ay  pracował 
król  z ministrem spraw zagranicznych.
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Na wczorayszem posiedzeniu izby depu­
towanych gdzie od ki lku dni, j ak  donieśliśmy, 
toczyły się rozprawy nad lik w idący ą preten­
s j i  pomiędzy Rossyą  i F r a n c y ą ,  po P.  Odi-  
lon Bar ro t ,  zabrał  glos  minister spraw we- j 
wnętrznych,  w obronie rzeczoney l ikwidacyi.
P o  krótkiey następnie odpowiedzi ze strony 
P . Barrot ,  zamknięto dalsze spory, i gdy nic 
do glosowania niepozostało,  izba przystąpiła 
do porządku dziennego.  T a k  więc czynność 

t- l ikwidacyina,  spoko jn ie  odbywać się juz  bę ­
dzie.

W  drodze nadzwyczayney, nadeszło tu 
dziś z Madrytu pod dniem 18  b. tn. urzędo­
we doniesienie,  następującey osnowy:

»Niektóre  oddziały drugiego pólku lekkiey 
piechoty,  podżegnione przewrotneiui  szepta­
m i ,  przez które chciano wmówić w żołnie­
r zy ,  iż tron królowey równie j a k  i instytu- 
cye zabespieczające  prawa narodu,  znaydują 
się w niebespieczeństwie; —  zbuntowały się 
dzisieyszego rana (1 8  stycznia),  i opanowały 
gwal lownein napadnieniein* gmach pocztowy. 
Za odebraniem pierw szćy wiadomości  o ta­
kowym wypadku, udał się zaraz j t a  mieysce 
I ) .  Jose  Canterac  kapitan j enera lny ,  w na ­
dziei ,  ze sama j e g o  obecność zdoła położyć 
tamę temu nierozsądnemu zamachowi ;  lecz 
zbyteczna j e go  zapalczyw o ś ć , i t o , i e  bez 
zbroyney przybył zasłony,  były powodem: i e  
W pośród tey zamieszki ,  padł of iarą swey 
gorl iwości . '— Zaledwie o tey zgrozie doszła 
wiadomość do rządu,  gdy zaraz wydał stano­
wczy rozkaz aby natychmiast otoczyć gmach,  
w którym się zaturnssowali buntownicy i 
przymusić ich s i l ą do poddania.—  T y m c z a ­
sem woyska osady madryckiey zebrały się 
pod bronią;  i wszystkie,  nawet niektóre kom- 
panije zbuntowanego pó lku ,  zachowały nay- 
scisleyszą karność i wierność rządowi.  Mi ­
l i c j a  m ie j sk a ,  piechota i j azda,  postanowiw­
szy utrzymać porządek i panowanie praw, 
osadziły różne punkta stolicy. Na wszystkich 

ulicach bohatyrskiego miasta ,  dały się s ły ­
szeć niedwuznaczne wyrazy nagany takowego 
postępku zbuntowanemu oddziałow i woyska,

i  nigdzie lud nieokazał  chęci  korzystania 
z tey bezkarności .  Ta ko w a postawa siły 
zbroyney i mieszkańców,  były dostateczne- 
m i ,  i e  nwiedzeni  żołn ie rze ,  błąd swóy i 
zwodnicze nadzieje któremi im pochlebia­
no sami uznali  i zaraz okazali  chęć prosze­
nia Kró lowey  Imc i  o przebaczenie,  ża łu ­
j ą c  swego postępku i na zmazanie tey wi­
n y ,  i w dow ód i e  nigdy w wierności  sw ey 
dla prawego tronu zachwiać się nie dali ,  
oświadczyli  gotowość udania się natychmiast 
do zbuntowanych pro win c j i ,  aby w spoinie 
z tamteyszą waleczną a r m i ą , która się  tak 
wie lką  s ławą okryła. . . .  (!) walczyć.  R oz w a­
żywszy Nayjaśniey sza Kró lowa  J m c i  tako­
we ponawiane życzen ia ,  chcąc dać wol-  
ny popęd macierzyńskim uczuciom serca swe­
go , rozkazać raczy ła ,  aby ci obłąkani  żol«- 
n ie r ze ,  wyruszyli  natychmiast  do mias tecz­
ka Ąlconv eda s , l eżącego na gościeńcu do 
północnych prowineyi ,  celem uiszczenia swo­
ich szlachetnych zamiarów,  aby swą wierno­
ścią i gotowością służenia,  ciężkie swe prze ­
winienie naprawić mogl i ,  dopóki niebędzie 
niożna przystąpić do instrukeyi procesu,  aby 
sprawców i podżegaczy tak zbrodniczego o- 
b łąkania o występku ich przekonać i ukarać.  
Żołnierze  tego j e szc ze  wieczora wyśli  z mia ­
sta. Na j l epszym dowodem karności  i t ęgo-  
ści garnizonu,  dobrego ducha urbanosów,  tu­
dzież spokoyności  umysłów pomiędzy miesz­
kańcami ,  j e s t  ta szybkość ,  z k tórą  przywró­
conym został  porządek ,  tak dalece ,  że k ie ­
dy woyska powróciły do koszar ,  na jmnie j sze  
ju ż  rozjątrzenie nie dało się widzieć pomię­
dzy ludein,  i zaraz wieczór ,  tak widowiska 
teatralne,  j a k o  też i nne publiczne mieysca 
zabawy,  stały dla publiczności  otworem.* 

Dziennik P aryski , udziela także g łówną 
treść tego doniesienia w depeszy te legraf i ­
c z n e j  posła francuskiego w Madrycie ,  do 
ministra spraw zagranicznych,  7. Bajonny pod 
d. 24 stycznia datowany,  którey dokończe­
n ie ,  c i emnością nadchodzącey nocy przer­
wane zostało.

Madryt 19 Stycznia 183.J r. 
>\VcZoray spokoyność Madrytu groźnie 

Zaburzoną została.  Część  j edna pułku l ek ­
kiey piechoty,  zbuntowała s i ę ,  w zamiar«e 
W p r o w a d z e n i a  l i b e r a ł  n i e y s z e g o  s y ­
s t e m  a t n .  Bo nader żywym oporze w g m a­
chu pocztowym,  w którym się buntownicy o- 
szańcowal i ,  poddali sie nakouiec i opuścili . .  » 
( IV  tein miei/ncu depesza przerw an a.)

Dziennik JHessuger udziela tęż wiadomość 
z niektórenii  atoli odmianami. Donosi  on ,  
że kuryer ,  który dnia 19 o godzinie 3  z r a ­
na z depeszami do Angli i  opuścił  Madryt ,



przywiózł  zsob ą  ułamki  drukujących się ga ­
zet  z d. 19 i listy prywatne,  z których się 
o k a z u je ,  że pólic Arragoni i  zbuntował  się 
przeciw któlowey.  Za  mieysce w k lórem 
się buntownicy z a b a r y k a d o w a l i ,  i dwukro­
tnemu attakowi zgromadzonych wszystkich 
luilicyi miasta (urbanosów) skuteczny dali o- 
p ó r ,  podaje dziennik JJe s s a g e r  koszary 
wzwyż rzeczonego pólku.  T e n ż e  dziennik u- 
trzymuje , że przez cały dzień dnia 18,  wiel ­
kie zamieszanie panowało w Ma dryc ie ,  i ż e  
k r ó l o w a  u y r ż a ł a  s i ę  b y d ź  p r z y m u ­
s z o n ą ,  d l a  u k o j  e n i a w z b u r z o n y c h  u-  
m y s l ó w  z u p e ł n ą  o f i a r o w a ć  a m n e- 
s t y ą .  I  to j e s t ,  ów rząd pod nieba wyno­
szony ,  zamierza jący energiczne środki przy­
tłumienia pożaru w oyny w prowincyach półno­
c n y c h , —  który był  przymuszony zdać s ię ,  
tak dobrze j a k  na ł askę ,  garstki  zbuntowa­
nych żołnierzy,  w stolic} swego państwa!  —

Na dzisicyszey giełdzie utrzymywano,  że 
z l istów prywatnych pod dniem już 20  b. i i i .  
nadeszła nader w ażna wiadomość z Madrytu,  
że na posiedzeniu izby prokuradorów d. te­
go , minister woyny j enerał  Lluuder uczynił  
w n io s e k ,  podania adresstt do królowey wdo­
w y ,  w którym wyrażone bydź run życzenie :  
a ż e b y  c ó r k ę  s w ą  I z a b e l l ę ,  z a ś l u b i ł a  
n a y  s t a r s z e m u  s y n o w i  D o n  C a r l  o s a .  
W n i o s e k  ten miał  sprawić,  j a k  list powyż­
szy wyraża ,  naywyższe oburzenie w izbie ,  
i spodziewano s i ę ,  że wspomniony minister ,  
j e s z c z e  tego samego dnia od dalszego urzę ­
dowania usuniętym zostanie.  W  końcu przy­
daje  pi szący ,  że powyższy wniosek j enera ła  
L l a u d e r , byl skutkiem zaszłych taynych u- 
kładów z mini st ierstwem W .  Brytanii .

I)nid  28 Stycznia. Dz ienniki  wczoraysze 
wszelkiey barwy,  z powodu zaszłych wypad­
ków w Madrycie,  czynią rozmaite rozumowa­
nia ,  w' których j edno drugiego się nietrzyma, 
i zawsze wychodzi na to :  że obecny rzą d ,  
W Hiszpanii  w nader kry ty cznem zastaje po­
łoż en iu ,  i bardzo trudno mu będz ie ,  wy bie­
gać się od upadku, j eź l i  lakowy stan j e g o  anar­
chiczny dlużey potrwa.

Pog łoska  o błiskiem wyjeżdzie hrabiego 
Pozzo di B o r g o ,  (patrz z Londynu) zdaje s ię 
potwierdzać.  Dziennik Rozpraw,  zawiera co 
nas tępuje :  ^Zapewniano w czoray szegd wie­
czo r a ,  że hrabia Pozzo di B o r g o ,  odebrał  
z Petersburga  wiadomość ,  że mianowany zo­
stał  posłem w Londynie w mieysce xięcia 
L ie ye n .  S ą d z ą ,  że sprawujący dotychczas 
interessa Rossyi  przy rządzie angielskim hra­
bia Modern, przeznaczonym zostanie do Pa ­
ryża w mie j sc e  hrabiego Pozzo d i j lo rg o .

Zakończenie wczorayszey depeszy telegra-  
f i czney,  nadeyściem nocy przerwaney,  brzmi 
tak :  » Buntownicy poddali się i opuścili  na-  •
tychmiast  Madryt ,  dla przyłączenia się do 
armii  Nawarry.  Przed wieczorem spokoy-  
ność zupełnie przywróconą została.  J e ne ra ł  
Canterac ,  który niedawno został mianowany 
jeneralnym kapitanem Nowej  K a s ty l i i ,  u t ra­
ci!  życie w tern powstaniu.»

Dziennik P aryzki zawiera co  nas tępuje :
» Urzędowe udzielenia don osz ą ,  że dnia 17 
pod Atęui jos  przyszło do żywey potyczk i , 
pomiędzy woyskatni królowey dowództwa j e ­
nerała L or e nz o ,  i karl istami.  Nieprzyjaciel ,  
poniósł  znaczną s tratę ,  i odpędzony został aż 
do Atanuz.  Ze strony woysk kró lowey ,  o- 
plalui j ą niestety! stratę pólkownika A l a i s ,  
dowodzcy pierwszy brygady.®

Wiadomość o wzięciu warowni U laeslas 
potwierdza się z wielu stron. —  Dziennik 
Sentinel le  donosi :  » Pi szą  z Vittoryi  pod d.
16 b. m. że kat j iści  napadli na garnizon 
Maesty składający się 150 żołnierzy i 30  mi ­
li c y i mieyscowey (urhąnosów).  — Żołnierzom 
darowano życ ie,  l ecz urbanosów w pień wy­
cięto. »

Podług naynowszych doniesień z Londy-  
du,  x iąże  Wel l ing to n ,  który był nieco za­
słabł,  co dało zaraz powód do ba jek  dzien­
n ikarskich,  że ta choroba ze względów po­
litycznych pochodzi ,  przyszedł zupełnie do 
zdrowia i odbywa zwykle czynności  w wydzia­
le spraw zagranicznych.

Z  powodu ostatnich wiadowości  z Hi sz ­
pani i ,  papiery hiszpańskie spadły dnia 27.  
lecz na zajutrz nieco się na pr aw i ły ,—  nie- 
doszedszy atoli  do stopy,  na j ak iey  stały j e ­
szcze dniem pierwey. (26 St . )  ( G .r .s .)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O WA .

Dnia 7. —  9.  Lutego.
Sch a j e r  Anastazy z Pruss .—  Scholas te r  

Karo l  z P r . —  Anders  Adol f  z G a l . —  Z a ­
krzewski  F e l i x  z P o l .—  Drzewieck i  Kazi ­
mierz z P o l . —  Beier le in Ja n  z Pol .  —  ł ło-  
mankiewicz Aloizy z P o l . —  Bliznik An d r z e j  
z Aust ry i .—  Kotzian Georg z A u s . —  Kl ing 
Gotłfried z Pr.  — Skrzyńsk i  Tom asz  z G a l.—-• 
Skrzyńska  Apolonia z G a ł . —  Sperczyński  
Stani sław z P o l . —  Srednicki  Karol  z P o l . —  
Szuwolski  Adain z P.  —  Lewald  Kar o l  z Pr .

W Y J E C H A L I  Z K R A K O W A .

Kohlhagen Henryk  do Pruss.—  Jacobso n  
Ja n  do P . —  Groh J a n  do P . —  R i e c k e r s J a n  
do P r . —  Scholtz Karo l  do P r . —  Krasiński  
J ó z e f  lir. do P o l . —  L e h r  Poct iuaj ster  C e s . ,  
Aus.  do Galicy i.


